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Przęęl; oficjał n em  w y  p o  w ied zen iem  wojny  
j - - .japońsko^chińsK iej »

nijnej współpracy; ż Lfg-ą Narodów., go jest;nieodzowna, gdyż oba".te 
Sprawozdanie Lytjóna jest dla .-rząd u : ; państwa "są pow in ie  ‘zainteresowany 

' japońskiego pra^ife-me/do' przyjęcia. > w rorwrmi wnnWbAm • na 
Mimo'braku paktu o jjieągre-sj.i stara- •

,'«V;Mio.s k-w.a, -231 f, Koresp-ondent!' 
londyński '.'„Prawdy11 donosi, że w; 
kołach .politycźnjjcK Anglji krążą 
pogłoskf, '.iż. w najbliższym czasie, 
nśstąpii oficjalne wypowiedzenie wojny 
między ‘Japooją- i-Chinami1 i optisz-. 
czdnici.prze-z te dWa państwa konfe­
rencji rozbrojeniowej Ligi Narodów.’

Japonja przestrzega Chiny
T o k i  o, 23. rl. Na posiedzeniu". 

piirlanfentu przetńa.wiał minister spraw 
zagranicznych Uszida obszernie o 
sgrawąch wschodnio -^chińskich i mię-- 
dzynarodowem przesileniu gospo-.. 
darczem. Przez uznanie Mandżurji 
przez . Japonj.ę ‘ podpisapie traktatu ' 
obronnego z nowem państwem utwo-. 
rzono dostateczną gwarancję utrzy-ć 
mania pokoju w Azji Wschodniej.' 
Uszida jest przekonany, że Liga Na-' 
rodów i inne rządy uznają w danym - 
razie poprawność i słuszność zaję-; 
tego przez Japonję stanowiska. Cłiaoa . 
w Chinach jest dzisiaj większy n iż ' 
kiedykolwiek. Według poufnych 
wiadomości Kuomintang zebrał o- 
gromne ilości wojska, które ma ru­
szyć przeciw Japończykom.

Japonja uważa sobie za obowią­
zek przestrzec Chiny przęd zgubnemi 
skutkami i wezwać je do poważnego 
zastanowienia się nad każdym kro­
kiem. W stosunku do sprawozda­
nia komisji Lyttona, Uszida zgłosił: 
zastrzeżenia Japonji i zamanifestował 
równocześnie.; żywe życzenie harmo-

się Japonja -żyć "w przyjaznych sto­
sunkach . z 'Rosją. < V •

. Ostre oświadczenie delegacji 
Chińskiej w (Jenewi#

G dn..e yy a, 23. 1. dpLelegacja chiń- . 
ska wydała oświadczenie, w  którem 
w niesłychanie ostry Sposób stawia- ■ 
ne.lsą zarzuty komisji dziewiętnastu. 
Chiny sa^gorzico rozczarowane. Chiny 
odrzucają w.szelkifc pojednanie z Ja- 
ponją, jark długo Liga Narodów.wy­
raźnie ,n.ie * sprzeciwi się/uznaniu 
państwa mandżurskiego. /

Interwencja "Ameryki i.. Rosji w 
. sprawie konfliktu japońsko - chińskie-

; w rozwoju wypadków -na Dalekim;
• Wschodzie. .Wkońcu Chiny oświad-’ 
'czają, że zatarg--może' być zlikwidc-f-’" 

•* wany jedynie; drogą polityczjjycfi/ 
pertraktacyj wszystkich sprawą tąó 
zainteresowanych.mocarstw.

Zamach bombowy na- premjeęa ,
; . ; japoń&kiegó. * '

B e r  i-in, 23, h ;  B.luro Reutera 
X donósi z Szangh»jjj, że w mieście, 
f krążą pogłoski o/zamachu bombo­
wym na' pociąg (koło- Cza.ngczun," 

'którym .jechał prbżyd.eht ministrów 
■ M^ndżurfl oraż posgj japoński* Pręm- 
/Jer rzekomo został'zabity, zaś póSef 
-japoński ." jest niebezpiecznie ranny.
> ‘ —o—

„Dowe|pna“ mapa Ipiemiecfeą
W Królewcu ukazały się w tych 

dniach niąpy, przedstawiające-w spo­
sób Jo wcipny “ wytyczone -'.granice 
niemieckie na wschodzie. .. Dzięki 
- specjalnemu urządzeniu "można gra­
nice te przesuwać,. poczem kikazują 

. sięplastycznie nowe-granice, d'ające‘-j— 
"jak czyta njy w krótkjch objaśnieniach 

do mapki*— obraz „szaleństwa wy­
tyczenia gianię przez Traktat Wer­
salski-. ; (ZAPJ’

perwsży transport nowych:
■ banknotów stuzłotowych ,

W a r s z a w a ,  23. jl. - Polska 
wytwórnia’ papierów wartościowych 

"przekazała Ban-kowi-Polskiemu pier­
wszy transport nowych... banknotów 
*400-złotowych "w ilości około" 100 ty­
sięcy sztuk. Nowe banknoty/wyko- 
nane-*-są wklęsłodrukiem i stanowią 
ostatni wyraz sztuki graficznej.

Propozycja±2Sitiw ro k o w a n ia ch  z A m eryk ą
L o n d y n , 23. 1. Gabinet bry- nież Light Rosa i Warren Fishera 

tyjski zajmie się propozycją Ame- ze skarbu, oraz WantsMarda z Fo-
reign Office, co się zaś" tyczy ko­
misji oficjalnej, to na szefa komisji

■■ jra Ł I .1 Ł.miul.1

ryki i zapewne zdecyduje wysianie 
narazie komisji rzeczoznawców, któ­
rzy będą współpracowali z arabasa- 
doretn brytyjskim w Waszyngtonie 
przy wstępnych rokowaniach. Do­
piero później w pierwszych' dniatch 
marca 1 wyjęcizie kótoisjk upełnomoc­
niona do oficjalnych rokowań i pod­
pisaniu.układu.

• •Wśród rzeczoznawców, jacy yvy- 
jećhać nią ją, ó^iecnie wymieniają rów-

Manifestacje na c z e ś ć  Polski 
i Marszałka Piłsudskiego

/R z y m , 23; 1. V,W ,S;an Marino 
odbył" się na zaproszenie instytutu 
szerzenia kultury .odczyt publicysty., 
polskiego i .-korespondenta PAT nK 
Kóciemikiegb o Marszałku Piłsud-. 
skim. Odczyt ten wżbddził żyw^ 
zaititeresowanle. -fjLicziaie; żebraną 
publiczność zorganizowała pcf odcźy*-' 
cie serdeczna1 mańifestącie n i cześćcife serdeczną; manifestację 
Polski- i- Polaków:- -' 'fy ...
;• r  • * ' .  :i ' <  ' -]•
i '  F  e r  r a r  a, 23..-'1. Z okazji odr. 
ązytu o Polsce i Marszałku .Piłsud- . 
skim dziennik tiitejszji " „Gorriere

Pedano“ zarńieszcź-a. artykuł, poświę­
cany Polsce przyczem w pełnych 
entuzjazmu słbjvabh - króślił sylwetkę... 
M.arśzałlca Piłsudskiego; ■- : :y.

vV̂L*łO-V , c-iVi—IJĈ. -p l  i
i minister handlu Runciman. Mowa 
jest tąkże ,o włączeniu do komisji 
wybitnych przedstawicieli City, jak 
Montagu Normana, gubernatora Ban­
ku Angielskiego i Mac Kenna, pre­
zesa Midland Banku i b. kanclerza 
skarbu.

Wielka Brytanja wysunąć ma w 
rokowaniach z Ameryką propozycję 
całkowitego skreślenia, długów wza- 
mian za jednorazowe odszkodowanie 

y  o uii trare-i—irO.OOw. ÓUO -ftui ió w -  a ’t is  ™
tych, które Wielka Brytanja. zaciąg­
nęłaby jako pożyczkę w Ameryce.

'„Wielka Brytanja gotowa jest w tym 
wypadku poczynić także koncesje w 
zakresie walutowym i pow.rócić do 
ustabilizowania funta na poziomie 
złotym.

Wizyta estońskiego ;PW- w Polsqe
W a r s ż a..vvi, 23. \V. ' W- sobotę 

ra n o 1 przy by ii- do •• W a rs-ząwy ■ rep ref 
zentąnciesfońskijej órgbń^zaćji przysjdV
wojskowego- „Kaitsellitu-1, komęnda-ńt 
główny gen. Rosfcą z; małżonką,-szef 
sztat>u płk. Malde,- pik. F. Rinka 
i po?. Adóif- Trćufeldt. . . .......• : V *' Pf.j—J1 ! L . f

60 skrzyń dynarTtiluWyleciało;
::y ■ ; w '

■£, Me;k s y k:j 23. :l. G^ężką;ek$plp- 
zją.W.yBarzyia się w mieście Moreli3* 
W- stanie Mjchoacan. ;Z niieząaąej ; 
dotychczas przyczyny Afryleeiałćy 60 • 
Skrzyń r<ly na mitu W p u. Wietrzę, T rzy -;

O d b io r c y  d u ń s c y  w  o b r o n ie  'w ęg la
• K a t o w ice , -.23.-: L .}/ Odbiotóy 

węgla-' pdlskiego-w ", Dąnji' wystąpili 
do rządu polskiego • W obrdnie pmj-„ 
śkiego węgla. Ńie chcą;óh| eto puścić - 
do monopolu .- węgła - angielskiego,.

pbniewSż Anglja. nie posiada wazy-; 
Śtłcich. "gatunków'/ Nadto monopol,' 
angielski byłby w " skutkach,.śzkpdlą-; 

fwy. dla życia’ gospodarczego ,Angf|i.:

ii

studenci * blokują uniwersytet ;wT Lowan ;
Jedndcześnie przez .miasto przeciąg? 
ńął'-pochód z  antybęlgij-skiemi -traUt 
sparentąmi. ; ; - ;

; Krzycząc „Precz--.z Belgją"^ przff^

- , B-fU k s e l.*h;$3; 1. . Studeńći 
flamandzcy, .dążący. do-, oderwania . 
Flandrji ęd Belgjit, urządzili bojkpt 
wykładów ną tiniwerkytecie katolic­
kim w Lowanjiim (Lpuyain), ;

Obsadziwszy-wejścia^, nie wpusz­
czają oni do uniwersytetu; nikogo, 
tak,, że wykłady zpstały.zawieszone,

defilowili demonstranci przy obojętf 
n eńa.- -i ac h o w a ń i u się policji-, obok 
innych Studentów. ; \ \

Siedmioro dzlecl.:d1larą bomb ; j 
ajnarchistycznyeh w  Hlszpanjf : 
M a d r y t ,  23; 1. Wędfbg donie;-

sień z Sewilli, anarchiści1 dokonali listycznej.

tam - zamachu, -bomboweg.ą n|a Dom 
-.Ludowy, w ‘którym właśnie' odby­
wało: się zgromadzenie ,partj[. socją-

dziejficii pięć .osó.b -'straciło .życie,*'
. V;' r '.- ■ - i.

Niepstrożność "powodem katastrofy .*
; oiw y. Y p ł  k, 23. 1. W dalszym;’ 

ciągu jwiadómbści ;o ’ eksplozji ".60; 
skrzyń‘z jdyńańiitem: w Mórejia! (Me-! 
kjsyk)-donoszą, ;że ‘eksplpzja powstała 
wsl^idftk/nieostrożności; w jednym • z?
niągazynóvF yządófyyćh?

'*• _Mi(y.buch"; dynamitu/ spowodował 
pożar,k ióry  hatycbhriasf przerzucił 
się ■'na: pobliski .szpital i -inne" .domy" 
mieszkalne. *•' \

\ Oigólnię spłonęło,- 3Ci kłomóiw, 3$ 
osqby poniosły-.śmierć, 33. jeśfriężko 

• rannych-/./ W- --.budjtńku , tymćh który 
jednocześnie f służył‘za koszary^ mief 
szkalo ;ióO żołnierzy, który vy..chwil'i 
wybuctid byli' nieobecni;.:

—"0Ł

■ ' Gości powitali delegaci bratnich 
• orgańizacyj JboLskfbl,' 2'w. Strzelec­

kiego z prezesem: "adw. Pagehalskim, 
ór;az! główny-m; komendantem Z w. 
Strzeleckiego -płk. Władysławem 
Stismem., W powitaniu wziął ■ ta*k- 

udział -komendant garnizonu m. 
.Warszawy, .płk;. Strzemiński- 

Po powitaniu -odbyła:." się defilada 
kómpahji: honorowej Zw. Strżeleć- 
k i ego ze sztandarem i- orkiestrą,: a 
ba stęp nie! pokaż j wżlóf gołębi pocz­
towych, hodowanych," pize^ wszystkie 
jcpiń.endy Z w v -Strzeleckiego. > -
■ \ Pr.zyjazd przedstawicieli 'ęstoń*- 
skięgo „Keits^llitu". jest rewizytą 

•Związku Strzeleckiego, ą  zarazem, 
fipvyyrn przfejawefn życzliwości 
j/współpracy, łączącej*! Polską :z Ęs-; 
,t»njąv Goście .estońscy zabawią, w 
Warszawie !do! wtorku,; poćzerji wy­
jadą . do Pożnanja;, Krakowa,' Katowic 

' i Żakopanegol -.W ^iąguidńia goście 
estońscy, złożyli ■ cały szereg <wiz.yt 
óficjalnych. wła.dże Z/wiązku Strze- 
•leckiego wydali łi,a; cześć-delegatów 
obiad, W rjiedzielę ".Odbędzie Się 
priyjęcię w Jabłonnie w ' pałacu tir. 
.Maurycego Pptbekfegp/ ; W żwiązk-ti 
Z*!fvizytą estońską odbędzie się cały 
szereg uroczystości;strzeleckich, orąz 
defilada? któfą odbiorą! komendant 
złwiązku! oraz!goście estęńscy.- 

"* ; :
Ąnagchiśct, rzUdli ppżez dli no dę 

zapełnionej ludźmi.-sali dwie bomby. 
Dozorcą •' domu. 'zdołały pochwycić - 

• jedną bombę: i wyrzucił ją" z powro­
tem, przez okno. na ulic|,‘ g!dzie eks­
plodowała. i i

Druga bómba ! wybifchła na sali, 
raniąc ciężko 15 osób, -rw tern kilka 

. kobiet 1‘7-rd dzieći. ; . >'
B a r-c e 1 o.n u, 23. 1.- W Związku 

z wykrycieni w miejscowości' lgną-1

la |a  tajnej fabryki;bomb, skonfiskó- 
wan i 3000 gotoW-ych bomb; oraz 

'•wielką ilość ma ter j ał ó w Wy buch owych 
'policja dokonała licznych aresztowań.

- M. iń. aresztowano przemysłowca 
frańcusjdegó' Eugenjusza de Julfenrfe," 
który miał idostattezyć.; anarchistom 
rrjaterjałów wybuchowych. '< ■

—o—
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Tygodniowy przegląd polityezny i gospodarczy
Doroczna wizyta dziennikarzy 

czeskich, należących d© polsko - cze­
skiego porozumienia prasowego, na­
brała znaczenia politycznego, co zo­
stało podkreślonej przez udział osób 
oficjalnych ze strony rządu Republiki 
Czechosłowackiej. Przedstawiciele 
prasy czechosłowackiej wystąpili ze 
stanowczym protestem przeciwko 
niemieckiej [agitacji rewizjonistycznej, 
składając uroczyste zapewnienie, że 
będą zwalczać tę propagandę na 
szpaltach swej prasy. Dziennikarze 
czechosłowaccy zwracali również w 
swych przemówieniach uwagę na 
ważność Gdyni, jako portu morskiego 
dla importu i eksportu Czechosłowa­
cji. Oczywiście, że wykorzystanie 
portu gdyńskiego w tym celu zapo­
czątkowane już przez firmę Bata leży 
zarówno w|'gospodarczym, jak i po­
litycznym interesie Polski i Czecho­
słowacji. Jeśli zważymy, że na czele 
wycieczki dziennikarzy czeskich przy­
był do Polski szef propagandy rządu 
czeskiego; jeśli dodamy, że świeżo 
właśnie rozległ się głos pacyfisty 
niemieckiego Gerlacha, stwierdzający 
polskość Pomorza ; jeśli uwzględnimy 
głosy prasy francuskiej, a nawet an­
gielskiej, przeciwstawiające się pro- 
pagandzie|rewizjonistycznej, to bę­
dziemy mogli stwierdzić, że atak 
propagandy niemieckiej, wymierzony 
przeciwko „korytarzowi" —- osiągnął 
narazie skutek wręcz przeciwny — 
wyjaśnienie isprawy korytarza pol­
skiego w opinjijmiędzynarodowej.

W ciągu 11-tu miesięcy 1932 r. 
47 proc. [eksportu f z  Polsk> poszło 
drogą morską. Fakt, iż blisko poło­
wa eksportuj naszego idzie już przez 
morze, świadczy dodatnio o szybko 
posuwającym się procesie przystoso­
wania się odrodzonej Polski do no­
wych zadań gospodarczych, jakie wy­
nikły z fpołączenia trzech dzielnic, 
należących poprzednio do trzech ob­
cych organizmów gospodarczo-pań­
stwowych, i osiągnięcie dostępu do
m o » « .  Z e  d e n  c  d e n r n y c h  w b o r ś w
nie był nastawiony na handel morski. 
Importowym portem dawnej Kongre­
sówki był Hamurg, skąd szły wełna, 
bawełna i towary kolonjalne. Ale 
eksport tejże Kongresówki, z wyjąt­
kiem zboża, był skierowany całko­
wicie w stronę Rosji europejskiej, 
Syberji, Turkiestanu i Persji — drogą 
lądową. Dawna Galicja ciążyła go­
spodarczo ku Wiedniowi, o handlu 
morskim nikomu tam się nie śniło. 
Ziemie dawnego zaboru pruskiego 
załatwiały swe potrzeby gospodarcze 
za pośrednictwem handlu niemieckie­
go i nie myślały wcale o orjentowa- 
niu się ku morzu. Jeśli obecnie bli­

sko połowę eksportu swego kieruje­
my przez morze, jest to wymownym 
dowodem potrzeby dla Polski wol­
nego dostępu do morza, zarazem zaś 
wyraźną dla nas wskazówką, że ode­
branie tego dostępu pozbawiłoby 
Polskę samodzielności gospodarczej, 
a co za tem zwykle idzie, osłabiłoby 
naszą samodzielność polityczną.

Niektóre sfery przemysłu skarte- 
lizowanego w Polsce przejęte są 
ideą utrzymania „sztywnych" cen 
swych wyrobów. Wydaje im się 
zapewne, że przy powodzi powsze­
chnej zniżki cen, mogą istnieć jakieś 
„wyspy szczęśliwości", na których 
pewne ugrupowania przemysłowe, 
mogą tuczyć się kosztem całej lud­
ności. „Niech wszyscy stracą — 
my stracić nie możemy" — oto hasło 
pewnych sfer przemysłu skartelizo- 
wanego. Argumenty konieczności 
państwowej nie trafiają im do prze­
konania. Rząd zapowiedział swą

interwencję w sprawie zniżki cen 
artykułów przemysłowych. Jest to 
konieczność gospodarcza i państwo­
wa, wobec katastrofalnej zniżki cen 
płodów rolniczych i obniżenia upo­
sażeń urzędników państwowych 
i pracowników prywatnych. Jednakże 
pertraktacje czynników państwowych 
z przedstawicielami przemysłu szły, 
jak dotychczas, bardzo opornie. A- 
jencja „Iskra" zapowiada obecnie, 
że rząd nie cofnie się przed zniże­
niem stawek celnych dla poszcze­
gólnych wyrobów przemysłowych, 
opornych w utrzymywaniu cen „szty­
wnych". Należy oczekiwać, że pod 
naciskiem rządu nastąpi w najbliż­
szym czasie obniżenie cen całego 
szeregu artykułów przemysłowych. 
Charakterystyczne jest, że opozycja, 
która krzyczy ustawicznie przeciwko 
ingerencji rządu w sprawach gospo­
darczych, tym razem milczy, gdyż 
hasło cbniżki cen jest zbyt popularne 
w szerokich sferach społeczeństwa.

G a z e ta  p isa n a  n o g ą
Pismo nieszczęśliwych I jego redaktor

Gazeta pisana nogą, to oryginal­
ność, jakiej niema na świecie a jaką 
przecież spotkać można w Pradze 
czeskiej. Gazeta ta nosi nazwę 
„Nas boj" (Nasża walka) a jej re­
daktorem naczelnym jest bezręki 
Franciszek Filip. Gazetę wydaje 
stowarzyszenie fizycznie upośledzo­
nych i broni interesów bezrękich 
ludzi bez nóg, ślepych i wszystkich 
tych, którzy dla swego upośledzenia 
fizycznego czy kalectwa nie są w 
stanie pracować normalnie.

F. Filip wogóle jest człowiekiem 
godnym zainteresowania. Jako mały 
chłopiec dostał się do zakładu dla 
upośledzonych, założonego przez 
prof. Bakulę. W zakładzie tym nie­
szczęśliwe adzieci uczą się różnych 
rzemiosł. Prof. Bakula osięga wspa­
niałe wyniki swej pracy. Jego chór 
okł*d*iĄ£-y ei$ z sa m y c h  k a le k  je s t
znany na całym świecie. O skute­
czności metody Bakuli świadczy 
właśnie najlepiej rozwój Filipa. Mło­
dzieniec ten w zupełności opanował 
swe nogi i nogami wykonuje wszy­
stkie prace. Przy pomocy nóg po­
trafi się ubrać, zawiązać krawatkę 
itp. Nogami pisze również bardzo 
biegle na maszynie i w ten sposób 
załatwia swąkorespondencję w sklepie 
w którym sam obsługuje kupujących.

Redaktor naczelny „Naszej Wal­
ki" w pierwszym numerze redakcyj­
nym pisze m. in. „Dzisiejszy numer 
wychodzi, jako pierwszy z mych nóg 
(bowiem rąk nie mam), dlatego pro­

szę, aby czytelnicy już dzisiaj nie 
krytykowali mej pracy... A w innem 
miejscu bezręki redaktor powiada :

„Redaktorskie pióro, kierowane 
mą nogą poprawi Wasze artykuły, 
pomoże i poradzi"...

Zapewne jeszcze żaden redaktor 
na świecie temi słowy nie zwracał 
się do swych czytelników.

Hojny dar p. Premjera
W a r s z a w a ,  23. 1. Premjer 

Prystor ofiarował na dar honorowy 
dla uczestników Powstania Stycznio­
wego całkowitą swoją pensję kawa­
lera orderu „Yirtuti Militari".

Reprezentacyjne polowanie 
bolszewic. na pograniczu zPolską

W iln o . Dygnitarze bolszewiccy 
urządzili na pograniczu polakiem, na 
przedpolu powiatu mołodeczańskie- 
go, w rejonie Kamienia, wielkie po­
lowanie z udziałem komisarzy z 
Mińska, Połocka, Witebska i Smo­
leńska.

Polowanie odbywało się na dziki. 
Kilkanaście sztuk dzików, spłoszo­
nych w lasach sowieckich, przeszło 
przez zamarzniętą Wilję na teren 
polski.

Ustawa aptekarska
Rząd wniósł do Sejmu projekt 

ustawy aptekarskiej, regulującej 
wszelkie sprawy, — związane z po­
wstawaniem i prowadzeniem aptek 
na terenie całego państwa. Ustawa 
ta zastąpić ma 5 różnych ustaw w 
tym zakresie, obowiązujących dotych­
czas na poszczególnych terytorjach. 
Projekt ustawy ustala szczegółowo 
obowiązki aptek, dzieląc je na dwie 
zasadnicze kategorje: apteki publicz- 

i zakładowe. Szereg postano-ne
wień ustawy tyczy personelu facho­
wego aptek, nadzoru nad aptekami, 
dzierżawy itd. Postanowienia karne 

różne przekroczenia w tym za-za
kresie przewidują kary do miesiąca 
aresztu i grzywny 1000 zł łącznie 
z pozbawieniem koncesji.

Dar honorowy dla weteranów z 1863 roku
W a r s z a w a .  Jak donoszą pis­

ma, komitet obchodu rocznicy pow­
stania styczniowego obok wyrazów 
hołdu, jaki złoży społeczeństwo we­
teranom 1863 r., w 70-tą rocznicę 
powstania, postanowił ofiarować we­
teranom dar honorowy w postaci

1-miesięcznej pensji w wysokości 125 
zł. W związku z tem komitet zwró­
cił się do wojewodów z prośbą aby 
na swym terenie działania przepro­
wadzili zbiórkę dobrowolnych ofiar 
na ten cel.

Zbiórka na rzecz gimnazjum 
polskiego w Bytomiu

W związku z przeprowadzaną 
akcją zbiórki na rzecz gimnazjum 
polskiego w Bytomiu, na konto Ko­
mitetu Niesienia Pomocy Kulturalnej 
dla Śląska Opolskiego (P. K. O. 
301.822) wpłynęły ostatnio następu­
jące sumy:

Na cele ogólne gimnazjum złożo­
no w Administracji „II. Kurjera Co­
dziennego" w Krakowie 1.784,78 zł 
oraz 532,60 zł, Koło Lwowskie Z. 
O. K. Z. 232,— zł, Dmitrowska z 
Gdańska 10 zł, Zarząd Koła Miejsc.

Z. O. K. Z. w Bielsku 10,90 zł, Ko­
mitet obchodu 10-lecia wkroczenia 
wojsk polskich na Śląsk w Król. 
Hucie 98,54 zł, Maciej Szukiewicz z 
Krakowa 227,96 zł.

Na fundację łóżek w bursie gim­
nazjalnej złożył: Magistrat m. Rze­
szowa 20 zł, Magistrat m. Król. 
Huty, 600 zł i Magistrat m. Cieszy­
na 600 zł.

Z odbioru powyższych pieniędzy 
Komitet niniejszem kwituje i składa 
ofiarodecz. serdeczne podziękowanie.
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(Ciąg dalszy)

— Ten pan, który wczoraj przyszedł 
tu razem z waszym panem.

Lokaj potrząsnął głową.
— Powiadam panu, że był tytko go­

dzinę, a zresztą nawet nie zeszedłem, 
aby mu drzwi otworzyć.

— Czy pan Zeberliew jeszcze nie 
wstał? — spytał dziennikarz.

— Niech się pan lepiej do niego 
teras nie wybiera, — zawołał sługa, — 
a jeśli już pan chce koniecznie, niech 
pan nie wspomina, na miłość Boską, 
że pan rozmawiał ze mną. Pan nie 
śpi. Prawdę rzekłszy, nie kładł się 
wcale, Kazał mi iść spać o drugiej, a 
sam siedział i pisał przez całą noc. 
W każdym razie, nie wzywał mnie 
wcale.

Trzymał w ręku list, który wpr&w- 
dopodobnie niósł na pocztę.

— Ciekawe ma pismo, — powie­
dział dziennikarz, jakby sam do siebie.

Lokaj podniósł list i przyjrzał mu 
się krytycznie.

— Nieźle pisze, powiedział, — wcale 
wyraźnie.

Z tej chwili skorzystał dziennikarz,

by przeczytać adres i nazwisko, a prze­
czytawszy, z wysiłkiem powstrzy mał się 
od gwizdnięcia ze zdziwienia.

— Ne, — powiedział, — jeśli pan 
całą noc nie spał, to nie będzie zapew­
ne chciał mnie przyjąć. Pójdę dp 
Holloway, spróbuję pomówić z panną 
Zeberliew. — To rzekłszy skinął głową 
na pożegnanie.

Reporter przeszedł niedbałem kro­
kiem na drugą stronę ulicy i przyłączył 
się do swego towarzysza. — Może pan 
tutaj pozostać, — powiedział, — ale 
nie myślę, że zobaczy pan tu coś cie­
kawego. — Ja idę do domu, żeby się 
wykąpać, a potem postaram się poro­
zumieć z Kingiem Kerry.

— Co się dzieje? spytał jego to­
warzysz.

— Jeszcze nie wiem, — brzmiała 
odpowiedź. — Niech pan ma ten dom 
na oku i da mi znać, co się tu stanie. 
Gdyby Bray wyszedł, niech pan idzie 
za nim. Ale specjalnie zależy mi na 
tem, by się dowiedzieć, czy sam Zeber­
liew wychedził.

W domu przy ulicy Park Lane,

Herman Zeberliew przechadzał się ner­
wowym krokiem po salonie. Wykąpał 
się, i nic nie świadczyło o nocy, spę­
dzonej bezsennie, prócz drobnych 
zmarszczek pod oczami. Wyglądał świe­
żo i przystojnie w blasku porannego 
słońca. Marcin zjawił się, meldując, 
że śniadanie gotowe. Gdy mu nale­
wał kawę, Zeberliew odezwał się na­
gle..

— A przecież Marcin chciał jechać 
do Kornwalji, do rodziny, któregoś tu 
dnia.

— Tak, proszę jaśnie pana, — po­
wiedział sługa, — ale jaśnie pan nie 
mógł mnie zwolnić.

—- Teraz mogę Marcina zwolnić, — 
odpowiedział Herman. — Marcin może 
wyjechać dziś, o jedenastej naprzy- 
kład.

Lokaj spojrzał na swego pana ze 
zdziwieniem.

— A czy jaśnie pan umówił już 
kogoś, żeby mnie zastąpił przez ten 
czas?

— Przeniosę się do hotelu, — po­
wiedział Herman niedbale. — Niech 
Marcin sobie nie wyobraża, że jest mi 
niezbędny.

— Oczywiście, że aie. Ale prze­
praszam jaśni© pana, — dodał z wą­
chaniem.

— Co takiego?
— Gdzieś zgubiłem klucz od piwni­

cy, — tłumaczył się lokaj. — Położy­
łem go na stole w hallu . wczoraj i za­
pomniałem zabrać.

— Niech się Marcin nie kłopocze, 
mam własny klucz, — odpowiedział Ze­
berliew.

— Łatwo będzie dobrać drugi do 
zamku, — dorzucił lokaj.

— Nie życzę sobie, abyście podcho­
dzili do piwnicy, — powiedział Zeber­
liew ostro. — Co to był za człowiek, z 
którym Marcin rozmawiał na ulicy?

— To reporter, proszę jaśnie pana,
— wyjąkał sługa. — Pytał o pannę 
Zeberliew.

— Hm, — powiedział Herman. — 
Nie życzę sobie, żeby Marcin rozmawiał 
z tego rodzaju ludźmi. Mówiłem to już 
przedtem.

— Tak, ale proszę jaśnie pana... — 
zaczął sługa.

— Co mu Marcin powiedział o pannie 
Zeberliew ?

— Powiedziałem, proszę jaśnie pa­
na, że nic zupełnie mi nie wiadomo,
— kłamał gładko Marcin, — i zabro­
niłem mu zaczepiać mnie na ulicy.

— Świetny łgarz! — mruknął 
Herman z uśmieszkiem. — O nic wię­
cej nie pytał?

— O nic, proszę jaśnie pana, — 
odpowiedział lokaj z przejęciem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



WTOREK, DNIA 24 STYCZNIA 1933 R.

16 kursów propagandowych  
przeciw alkoholizmowiKRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
W torek , 24 stycznia. Tym oteusza b. m. 
Wschód słońca g. 7,28. Zachód g. 16,07 
W schód księżyca g. 7,24. Zachód g. 14,12 
Środa, 25 stycznia. Nawr. św . P aw ła A. 
W sehód słońca g. 7,?7. Zachód g. 16,09 
Wschód księżyca g. 8,02. Zachód g. 15,42

Obniżenie opłaty za listy pole­
cone. W ministerstwie poczt zapa­
dła już decyzja obniżenia opłaty, 
pobieranej za listy polecone o 10 
groszy, tj. z 60 gr. do 50 gr. Od­
nośne rozporządzenie ma być wy­
dane w ciągu lutego.

W ągrow iec
Porządek obrad na posiedzenie 

Rady Miejskiej, odbyć się mające we 
wtorek, dnia 24 stycznia 1933 roku,
0 godzinie 7-mej po południu w Ra­
tuszu, izba radziecka. *

1) Wybór prezydjum Rady Miej­
skiej : a) przewodniczącego i jego za­
stępcy, b) sekretarza, i jego zastępcy.

2) Uchwalenie dodatkowego bu­
dżetu do budżetu rzeźni na rok
1932-33.

3) Uchwalenie budżetu administra­
cyjnego i przedsiębiorstw' miejskich 
(elektrowni i rzeźni) na rok 1933-34.

4) Przyjęcie uchwały Magistratu 
z dnia 17 stycznia 1933 r. w sprawie 
dodatku komunalnego do uposażenia 
kierownika rzeźni na r. 1933-34.

5) Uchwalenie prawa virement na 
okres budżetowy 1933-34.

6) Uchwalenie pokrycia budżetu 
szkoły powszechnej na rok 1933-34.

7) Sprawozdanie z rewizji Głównej 
Kasy Miejskiej za czas od 21-go 
grudnia 1932 r. do 20 stycznia 1933 r.

8) Przyjęcie uchwały Magistratu 
z dnia 12 stycznia 1933 r. w sprawie 
regulaminu targów małych (tygodnio­
wych).

9) Sprawa obniżenia taiyfy komi­
niarskiej.

10) Wybór komisyj, a mianowicie:
a) Komisji Rewizyjnej Kas Miej­

skich,
b) Komisji Budżetowej,
c) Komisji Elektrowni,
d) Komisji Rzeźni,
e) Komisji Budowlanej,
f) Komisji Miejskiego Gimna­

zjum Żeńskiego.
11) Ustalenie uposażenia dla no­

wego burmistrza.
Na miejsce wiecznego spoczynku 

odprowadzono wczoraj zwłoki ś. p. 
Józefy Kulpińskiej. Kondukt żałobny 
prowadził ks. prób. Wróblewski w 
asyście ks. wik. Pelikanta. Nad mo­
giłą odśpiewał chór farny pod dyr. 
p. Andrzejewskiego „Zmarły czło­
wiecze".

R. i. p.

Z życia BBWR. W niedzielę, dnia 
22 bm. odbyło się w sali p. Rossy 
zebranie miejsc. Koła Bezp. Bloku 
Współpracy z Rządem. Obrady za­
gaił prezes p. Wiśniewski.

Ciekawy, referat ilustrujący rozwój
1 bieg pracy politycznej Narodowej 
Demokracji, która była od jej istnie­
nia do dziś szkodliwą dla Państwa, 
wygłosił lekarz pow., p. dr. Likowski.

W dyskusji nad referatem zabie­
rali głos pp .: prof. Jaślar, prof. Sta­
siak, insp. Krzanowski i mgr. Pluta.

Datę walnego zebrania ustalono 
na dzień 12 lutego br. o godz. 3-ciej 
popoł. w sali p. Rossy. Wnioski na 
walne zebranie należy nadsyłać 7 dni 
przed terminem na ręce prezesa p. 
Wiśniewskiego, lub sekretarza p. Pa­
wlaka.

W wolnych głosach prezes Koła 
Ofic. Rez. p. dr. Likowski apelował, 
by obecni wzięli liczny udział w wy­
kładzie p. mjr. Huszyna na temat 
„Obrona Warszawy", który odbędzie 
się w połowie lutego w auli gimna­
zjum.

Na tem obrady zakończono.

Ktrambel obok kościoła. W u- 
biegłą niedzielę zaraz po nabożeń­
stwie w czasie wychodzenia ludzi z 
kościoła ze sumy, wskutek nieuwagi 
gospodarz p. K. z Długiej wsi naje­
chał pewną kobietę. Zwracamy u- 
wagę p. K., by więcej uważał pod-

Jesienno - zimowy okres wyzys­
kały organizacje przeciwalkoholowe 
nietylko na zwykłe zebrania miesię­
czne, urządziły one ponadto przy 
wydatnej pomocy delegatów swej 
centrali oraz sił miejscowych kursy 
niedzielne, złożone z 4 do 6 wykła­
dów, dających całokształt zagadnie­
nia alkoholizmu i jego zwalczania. 
Wbrew wszelkim obawom kryzyso­
wym udział publiczności w tych 
kursach był prawie wszędzie niespo- 
dziewaeie liczny, a najwięcej wyró­
żnił się kurs na Wildzie przez udział 
przeszło 700 osób! Niniejszem po­
dajemy kolejno według kalendarza 
kiedy, gdzie, za czyim staraniem 
kursy się odbyły i jakich pozyskano 
prelegentów poza delegatami centrali, 
którzy z urzędu śpieszyli z pomocą:

1. Dnia 16. 10. Gostyń — sta­
raniem obu kół abstyneckich — prze­
mawiali : pp. Bielerzewska, prof. Ko- 
łomłocki, Krupczyński.

2. Dnia 16. 10. Ostrów — sta­
raniem Kat. Koła Abstynentów — 
przemawiali: pp. dr. Pałasz z Ostro­
wa, Bernaciak z Gniezna, prof. Ko­
walski z Krotoszyna.

3. Dnia 23. 10. Wągrowiec —• 
staraniem Bractwa Wstrzemięźliwości
— przemawiał ks. Pelikant.

4. Dnia 6. 11. Poznań - Jeżyce
— staraniem Kat. Koła Abstynentów
— przemawiały panie dr. Kruppik - 
Bartkowska i prof. Dediowa i p. dr. 
Wojtkowski.

W niedzielę, dnia 22 bm., w 70 
letnią rocznicę Powstania Stycznio­
wego, urządził miejsc. Oddział Zw. 
Strzeleckiego w świetlicy uroczystą 
akademję.

Uroczystość ku upamiętnieniu 
70-letniej rocznicy Powstania Stycz­
niowego, rocznicy tak drogiej sercu 
każdego Polaka, zgromadziła w świe­
tlicy liczną rzeszę publiczności, re­
prezentującej wszystkie sfery miejsc, 
społeczeństwa. W przednich rzędach 
zasiedli przedstawiciele vvładz i or- 
ganizacyj społecznych, wśród których 
zauważyliśmy pp.: zastępcę starosty 
referendarza Bańkowskiego, burm. 
Kuchczyńskiego, nacz. poczty Wasser­
manna, insp. Krzanowskiego, dyr. 
Seminarjum Naucz. dr. Bajerleina, 
prezesa Prezyd Rady Pow. BBWR 
dr. Modrzejewskiego, prezesa Koła 
Ofic. Rez. dr. Likowskiego, radcę 
Szyszkę, prof. Jaślara, prof. Muhlei- 
sena, rektora Zamorskiego, pow. 
prezesa Z. S. prof. Wojnarowskiego, 
pow. komendanta Z. S. por. Kajeta- 
nowicza, pow. ref. ośw.„prof. Ptaka 
i w. in.

czas jazdy powózką, zwłaszcza na 
skrętach, bo inaczej może być źle. 
Na szczęście obeszło się bez ciężkich 
obrażeń cielesnych.

Z ruchu Związku Strzeleckiego.
Na sobotniej zbiórce rezerwistów 
Z. S. omówił komendant obyw. Su­
chocki współdziałanie aut pancernych 
i tank z piechotą. W czasie poga­
danki przybyli ref. pow. ob. prof. 
Ptak i Pow. Komendant Z. S. ob. 
por. Kajetanowicz, który szczegółowo 
omówił akcję tanków przy współ- 
akcji piechoty. Udział w zbiórce był 
dość liczny. *

Sekcja bokserska odbywała tre­
ning, zaprawiając się do przyszłych 
zawodów.

Ruch towarzystw
„Cześć Sportowi!“ Walne ze­

branie K. S. „Nielba" odbędzie się 
dnia 29. I. 1933 r. o godz. 14-tej w 
lokalu p. Rossy. Zarząd.

Baczność Strzelcy I Zapowiedzia­
ne nadzwyczajne walne zebranie Od­
d z ia ła  Z w iązku  S trze leck ieg o  na
czwartek, 26 bm. przekłada się na 
sobotę, dnia 4 lutego br. w świetli­
cy na godz. 8. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. Zarząd.

Walne zebranie Cechu Rzeżnic-

5. Dnia 20. 11. Poznań - Śród­
mieście — tylko dla pań staraniem 
Kat. Koła Abstynentek — przema­
wiał dr. Niesiołowski i panie jak 
wyżej.

6. Dnia 27. 11. ‘Poznań - Wilda
— staraniem Bractwa Wstrzemięźli­
wości — przemawiał p. prof. dr. 
Wrzosek.

7. Dnia 8. 11. Inowrocław — sta­
raniem Kat. Koła Abstynentów — 
przemawiała p. dyr. Lewandowska 
i p. dr. Ganowicz.

8. Dnia 11. 12. Poznań - Śród­
mieście — tylko dla mężczyzn, sta­
raniem Kat. Keła Abstynentów — 
Śródmieście — przemawiali ks. Pa­
wlicki i p. Waczyński.

9. Dnia 18. 12. Szamotuły — sta­
raniem Bractwa Wstrzemięźliwości
— przemawiali ks. Jasiński i p. dr. 
Owsiany.

10. Dnia 6. 1. 33. Leszno — 
staraniem Kat. Koła Abstynentów
— przemawiali ks. Kałuża z Leszna 
i p. Hejnowicz z Gostynia.

11. Dnia 15. 1. Gniezno — sta­
raniem Kat. Kola Abstynentów — 
przemawiała p. prof. Dediowa z 
Poznania i p. dr. Jaroszewski z Dzie­
kanki:

W przygotowaniu są 4 dalsze 
kursy i to w Zbąszyniu (29. 1.), 
Bydgoszczy (12. 2.) oraz 2 specjalne 
kursy dla młodzieży męskiej i żeń­
skiej w Poznaniu (19. i 26. 2.).

Akademję zagaił słowem wstęp 
nem prezes Oddziału ob. Preuschoff. 
Po udatnem odegraniu przez Kółko 
mandolinistów marszu, wygłosił ob. 
Wróblewski treściwie opracowany 
referat, ilustrujący przebieg Powsta­
nia Styczniowego. Poległych pow­
stańców z r. 1863 uczczono 1-min. 
milczeniem.

Dalej nastąpił śpiew z tow. man­
dolin „jak wspaniała nasza postać".

Drugą część programu wypełniły 
deklamacje członkiń Oddziału Żeń­
skiego ob. Szwabińskiej „Zła wia­
domość", ob. Zastroźnej „Odmienne 
barwy", śpiew z tow. mandolin „Kto 
cię wołał legjonisto" i polonez.

Akademja strzelecka zorganizo­
wana z iście żołnierską prostotą, 
a zapałem godnym spadkobierców 
szczytnych idei bojowników o wol­
ność, wywarła na obecnych miłe 
wrażenie.

Związek Strzelecki jest jedyną 
organizacją w naszem mieście, który 
pamięta o uczczeniu powstań prze­
ciw wrażej przemocy.

kiego w Wągrowcu odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 stycznia o godz. 
3,30 po południu w lokalu posiedzeń 
kolegi Atfeldta. Do wiadomości 
członkom podaje się, że budżet ce­
chowy jest wyłożony z dniem 13 
stycznia w wyżej wymienionym lo­
kalu. O gremjalne i punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

Wolność! Miesięczne żebranie 
Zw. Weteranów Powstań Nar. R. P. 
1914-19 odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 bm. o godz. 14-tej w sali Starej 
Strzelnicy p. Zjawińskiego.

O przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd.

Żelice
Kradzież kur, — pozostawiona 

rękawiczka wydała sprawcę. W u-
biegły tydzień z środy na czwartek 
włamał się obecnie już pół wykryty 
sprawca do kurnika p. Kowalewskie­
go seniora i zabrał jako swoje 11 
kur; sprawcę byłoby trudno,wykryć, 
gdyby nie pozostawiona na miejscu 
kradzieży rękawiczka widziana u ro­
botnika Ł., który w tem dniu u K. 
drzewo rąbał. Na razie do winy 
(jak to w obecnych czasach u tego 
rodzaju ludzi znane) się nie przyzna­
je. Dochodzenia prowadzi P. P. P.

Zwjązek Strzelecki uczcił 70-letnią 
rocznicę Powstania Styczniow ego

ylko do ś
przyjmują

l i s t o w i  o
p re n u m e ra tę  j

na
„Głos Wągrowiecki“

Rozporządzenie o nadzorze nad 
mlekiem

Ukazało się rozporządzenie o nad­
zorze nad mlekiem i jego przetwo­
rami.

Rozporządzenie to regulujące nie­
tylko warunki handlu mlekiem, lecz 
obejmujące również obory, produ­
kujące mleko na sprzedaż — wyda­
ne zostało pod kątem wymagań sa­
nitarnych, aby zapewnić ludności 
możność nabywania mleka i prze­
tworów mlecznych w stanie, odpo­
wiadającym wymaganiom, hygjeny.

Rozporządzenie ustala 3 rodzaje 
mleka przeznaczonego na sprzedaż 
a więc mleko: 1) pełne, 2) pełne 
wyborowe i 3) chude.

Pierwszy i drugi gatunek, to 
mleko po zupełnem wydojeniu kro­
wy, do którego nic nie dodano i z 
którego nic nie ujęto. Mleko pełne 
przeznaczone do sprzedaży, powin­
no zawierać tłuszczu co najmniej 3 
proc. Mleko pełne zawierające 
tłuszczu mniej niż 3 proc. może być 
dopuszczane do sprzedaży, jako peł­
ne, ze specjalnem oznaczeniem za­
wartości tłuszczu. Mleko pełne wy­
borowe jest to mleko, pochodzące 
z obór, pozostających pod stałym 
nadzorem weterynaryjnym i utrzy­
mywanych w dokładnej czystości, 
zawierające co najmniej 3,2 proc. 
tłuszczu itd. Wreszcie mleko chude, 
jest to mleko, z którego odciągnięto 
tłuszcz częściowo, lub całkowicie.

Następnie rozporządzenie zawiera 
określanie przetworów mlecznych 
i ustala warunki, jakim winny one 
odpowiadać, oraz wymagania, sta­
wiane dla obór, sklepów, mleczarni, 
naczyń itd. Rozporządzenie powyż­
sze reguluje w ten sposób całkowi­
cie obieg mleka i produktów mle­
cznych, począwszy od obory poprzez 
wszystkich handlarzy aż dot spoży­
wcy. .

Ceny drobiu
Detaliczne ceny drobiu w halach 

miejskich w kraju, notowane były o- 
statnio następująco:

Kury 2—3 zł, kaczki 2,50—3 zł, 
gęsi żywe 4,50—6,50 zł, gęsi bite
4—6 zł, indyki i indyczki 5—10 zł 
zające 2,50—3,50 zł. 'm

Dowozy naogół znaczne przy ten^ 
dencji zniżkowej za wyjątkiem kacze 
na które pokup był dostateczny.

„Terol"

Lód na Wiśle i Wilji
T o r u ń . W związku z silnymi 

mrozami, Wisła stanęła od ujścia aż 
poza Gniew. Również lody stoją 
partjami ua całej prawie przestrzeni 
Wisły, zwłaszcza na mieliznach, jak 
również na dopływach Wisły.

W iln o . Wskutek ostatnich mro­
zów na Wileńszczyźnie, które nor­
malnie w ciągu ostatnich 14 dni do­
chodziły do 18 stopni, stanęła obecnie 
Wilja w górnym swym biegu i ujściu 
Niemna. Niemen pod Kownem rów­
nież stanął.

Polak kupuj e fabrykę w Olsztynie
Wielkie zaniepokojenie w nie­

mieckich kołach miasta Olsztyna 
wywołało zakupienie przez Polaka, 
kupca Jana Szymborskiego, na przy­
musowej licytacji w Olsztynie fabryki 
farb. Zdenerwowanie szowinistów 
niemieckich jest tu tembardziej zro­
zumiałe, że w ten sposób polski 
stan posiadania, na który Niemcy 
przeprowadzają od dłuższego czasu 
generalny atak, został nieco powię­
kszony . (ZAP)

Brzezno Nowe
Kradzież. Tejże samej nocy 

skradziony robotnikowi Małachow-
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P o zn a ń  w  w ielk ą  r o c z n ic ą
P o z n a ń , 23. 1. Z inicjatywy 

komitetu, na którego czele stanęli 
ks. kard. Hlond, wojew. hr. Raczyń­
ski i dowódca O. K. gen. Oswald 
Frank, odbył się wczorajszej niedzieli 
uroczysty obchód 70-tej rocznicy 
powstania styczniowego. W uroczy­
stościach uczestniczyli 4-rej weterani, 
pozostali zaś z powodu choroby 
i słabości nie mogli brać udziału w 
święcie.

Obchodowi towarzyszyło ogromne 
zainteresowanie ze strony społeczeń­
stwa. Zainteresowanie osiągnęło 
swój szczyt na akademji, jaka odbyła 
się w południe w kino „Słońce'1, 
kiedy tysiączne rzesze odejść musiały 
z powodu przepełnienia. O godz. 9 
rano w złotej kaplicy katedry po­
znańskiej ks. bisk. Dymek odprawił 
dla weteranów Mszę św., poczem ze 
stepni ołtarza przemówił do zgroma­
dzonych ks. kard. Hlond, wspomina­
jąc o bohaterskich zmaganiach garstki 
powstańców z 1863-64 r. Po nabo­
żeństwie na placu katedralnym we­
terani w otoczeniu przedstawicieli 
władz przyjęli defiladę kompanji ho­
norowej 68 pp., Zw. Strzeleckiego 
pod bronią i sztandarem, Związku 
powstańców i wojaków, Hallerczy­
ków, Zw. weteranów powstań naro­
dowych z 1914—19 i szeregu innych 
towarzystw. — Stąd autobusem od­
wieziono weteranów do prywatnych

skiemu 2 gęsi i 1 kurę. Dochodze­
nia prowadzone przez P. P. P. na­
razić bez rezultatu.

W ągrowiec
Obchód Powstania Styczniowego 

oraz kawka w I żeglarskiej drużynie
harcerskiej. W niedzielę, dnia 22-go 
stycznia harcerze z I żeglarskiej dru­
żyny, obchodzili uroczyście 70-lecie 
Powstania Styczniowego. Po przy­
witaniu gości i członków drużyny, 
odpowiedni referat wygłosił p. Kapsa 
następnie harcerze wspólnie odśpie­
wali kilka pieśni narodowych, a na 
zakończenie dh. Grajkowski dorzucił 
kilka słów zachęty do dalszej pracy 
na niwie harcerskiej i społecznej.

W dalszym ciągu, już poza tą u- 
roczysteścią była kawka. Kierow­
nictwo urządziło ją dla zżycia się 
towarzyskiego członków tej młodej 
drużyny. Tutaj można było wyróżnić 
kilku diuhów, którzy swemi mono-

apartamentów hr. Raczyńskiego, któ­
ry przyjął ich śniadaniem, w czasie 
którego wręczył każdemu z nich dar 
ze strony społeczeństwa w postaci 
jednorazowej pensji. Jednocześnie 
delegacja Zw. Powstańców złożyła 
wieniec na grobie śp. płk. Calliera, 
powstańca z 1863 roku.

O godz. 12 w kino „Słońce’’ od­
była się uroczysta akademja, w której 
uczestniczyli woj. hr. Raczyński w 
otoczeniu 4 weteranów, starosta kraj. 
Begale, zastępca dowódcy O. K. płk. 
Więckowski, prezydent m. Ratajski, 
prezes dyr. kol. Ruciński, konsul 
czesko-słowacki dr. Doleżal, prezes 
Maciejewski, prok. dr. Eimer, prezes 
sądu okr. Korpicki, prezes Federacji 
płk. Chłapowski, dowódcy pułkóvv 
stacjonowanych w Poznaniu i inni. 
Po odegraniu przez orkiestrę marsza 
gwardji narodowej 1863 r. wojew. 
Raczyński wygłosił słowo wstępne, 
porównując czyn weteranów do czynu 
legjonistów Marszałka Piłsudskiego, 
którzy podobnie jak tamci walczyli 
o prawo do niepodległości.

Wojewoda udekorował weteranów 
krzyżami, nadanemi im specjalnie 
przez rząd. Orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Chór „Arion” pod ba­
tutą p. Plichowskiego odśpiewał trzy 
pieśni, poczem radca miejski Zaleski 
wygłosił referat p. t. „Wielkopolska 
a powstanie styczniowe”, uwypukla­
jąc w nim dobitnie wielką rolę, jaką 
odegrała Wielkopolska i jej miesz­
kańcy w wralkach z 1863 r. Na dal­
szy ciąg akademji złożyły się pro­
dukcje prof. Lukasiewicza,* który o- 
degrał kilka utworów Szopena, Ja-

logami wprowadzili nastrój swojski 
i wesoły, dlatego też przez cały wie­
czór nie milkły śmiechy i śpiew. 
Całość zakończono po odśpiewaniu 
kilku kolend przy jarzącej choince.

Pinczuk.
Odezwa do parafjan należących 

do par. Łęgowa i Tarnowa. Aby
uniknąć kosztów przymusowego 
ściągnięcia wzywa się wszystkich 
parafjan zalegających z podatkiem 
kościelnym za rok 1932, aby go za­
płacili u rendanta p. Ignacego Palu­
cha aż do dnia 15 lutego br. Po 
tym terminie ściągnie od debentów 
podatek kościelny, Urząd Skarbowy.

Dozór kościelny 
par. Lęgowo i Tarnowo.

dwigi Musielewskiej,która odśpiewała 
kilka pieśni i artystki Teatru Nowego 
Haliny Cieszkowskiej, która recyto­
wała dwa wiersze Or-Ota. Na za­
kończenie orkiestra 58 pp. pod ba­
tutą" kpt. Chmielewicza odegrała wie­
niec melodyj narodowych z 63 r.

Po akademji Towarzystwo pomocy 
weteranów podejmowało ich obiadem 
w bazarze. W godzinach popołudnio­
wych członkowie komitetu obchodu 
składali wizyty chorym weteranom, 
a wieczorem w lokalu zarządu wo­
jewódzkiego Zw. Inwalidów Wojen­
nych odbyła się herbatka dla wete­
ranów i zaproszonych i gości. W 
miłym nastroju weterani spędzili tam 
kilka godzin.
Zmarł nagle pod wpływem wzruszenia 

jeden z weteranów
W czasie uroczystości związanych 

z obchodem 70-lecia powstania sty­
czniowego wydarzył się tragiczny 
wypadek, który na widzach pozosta­
wił niezatarte i głębokie wrażenie. 
Z Ostrowa przybył na tę uroczystość 
jeden już z nielicznych weteranów 
z prowincji 90-letni Józef Kaiser. U- 
czestniczył on w Mszy św. w kate­
drze, wysłuchał przemówienia ks. 
kardynała, poczem wesoło gwarząc 
z towarzyszami, oczekiwał na rozpo­
częcie defilady, która odbyć się miała 
na ich cześć. XV chwili, gdy orkiestra 
zagrała marsza, staruszek zasłabł na­
gle, a przeniesiony do willi ks. kan. 
Steuera, zmarł. Przywołany lekarz 
stwierdził śmierć. Staruszek-bohater 
zmarł wskutek wzruszenia na widok 
wojska polskiego i dźwięku polskiego 
marsza. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy szpitala. XV chwili wyno­
szenia zwłok do karetki obecni przy- 
tem posterunkowi policji z komen­
dantem policji na m. Poznań nadkom. 
Pitułejem zasalutowali, żegnając bo­
hatera, który tak niespodziewanie za­
kończył życie. Pogrzeb odbędzie się 
prawdopodobnie w Ostrowie, gdzie 
zamieszkuje jego rodzina. Wiado­
mość o śmierci towarzysza zakomu­
nikowano weteranom dopiero po u- 
roczystościach.

N otow anie s i e i i t  p f i d iw  i t i s i t z i t l i
Poznań, dnia 21. 1. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suche 14,55—14,75 
Pszenica . . . . 24,75—25,75
Jęczmień browarowy 15,25 —16,75
Jęczmień68—69 kg.nowy 13,50—14,25

64—66 kg. nowy . . 13,00—13,50 
Owies . . . . . .  13,25-13,50
Mąka żytnia 65 proc. 

wł. worka . . . .  23,00—24,00
Mąka pszenna 65 proc. 

wł. worka . . . .  39,25—41*25
Otręby żytnie . . . 9,25—9,50
Otręby pszenne . . 7,75—8,75
Otręby pszenne (grube) 8,75—9,75
Rzepak........................  43,00—44,00
R z e p i k ...................  40,00—45,00
G orczyca .................... 36,00—42,06
Wyka latowa . . . 13,00—14,00
P e lu s z k a ....................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 20,00—22,00 
Groch Folgera . . . 34,00—37,00 
Lubin niebieski . . . 6,00—7,00
Lubin ż ó ł t y ................... 8,50—9,50
S e ra d e la ...................  8,00— 9,00
Koniczyna biała . . 80,00—110,00 
Koniczyna czerwona 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 90,00—110,00

Min. Beck w Genewie
G e n e w a , 23. 1. W sobotę, o g. 

5-tej popoł. przybył do Genewy 
min. Beck z małżonką w towarzy­
stwie szefa gabinetu ministra dyr. 
Romana Dębickiego, naczelnika 
Kwiatkowskiego, radcy Władysława 
Zaleskiego i sekretarza osobistego 
ministra radcy Friedricha. Min. Beck 
zamieszkał w Hotel des Bergues.

Liczne aresztowania wśród ucz­
niów „Ridnoj Szk.“ w Złoczowie

L w ów , 23. 1. W Złoczowie do­
konała policja w ostatnich dniach 
licznych rewizyj i aresztowań, prze­
ważnie wśród uczniów gimnazjum 
Ridnoj Szkoły. Liczba przesłucha­
nych i w większości następnie zwol­
nionych wynosi około 100 osób. 
Kilku uczniów odstawiono do wię­
zienia sądowego.

Zawieje śnieżne w Austrji
XV i e d c ń, 23. 1. Z powodu 

zawiei śnieżnych nastąpiło opóźnie­
nie wielu pociągów. Na dworcu ko­
lejowym w Grazu przestały funk­
cjonować zwrotnice elektryczne. 
Bur.genland jest odcięty od świata. 
Meteorologowie wiedeńscy zapowia­
dają bardzo silne mrozy.

Hojny dar
Min. J. Jędrzejewicz w odpowie­

dzi na apel komitetu obchodu 70 
letniej rocznicy powstania stycznio­
wego złożył na fundusz daru hono­
rowego dla weteranów 50 zł.
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B IA Ł Y  T Y D Z I E Ń  "
p o łączony  z ta n ią  sp rz ed a żą  posezonow ą

O j d z is ia j rozpoczynam  w ie lk a  sp rzedaż  p łó c ien  z p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k .
Wybór olbrzymi. Ceny rekordowo niskie — biją dotychczasowe.

Oto kilka przykładów :
Płótno bielizniane w dobrym gat.mtr.0,59
Piótno krośuiak 80 ctr.....................0,88
Płótno madapolam 80 ctr. . „ 0,85
Płótno prześcieradłowe 140 ctr. „ 1,50 
Płótno na powłoki 160 ctr. . „ 1,75

Ręczniki kuchenne . . . mtr. 0.30 
Ręczniki adamaszkowe . . „ 0,78
Ręczniki waflowe odpasowane szt. 0,45
Surówka 70 ctr......................... mtr. 0,58
Koszule damskie . . . .  szt. 1,35

Materjały posezonowe obniżyłem od 20—40 procent. Każdy kupujący otrzyma 
podczas białego tygodnia za  d a rm o  przy zakupie od 15—20 zł l/4 tuz. chuste­
czek, od 30—40 zł ł/2 tuz. chust., ponad 50 zł 2 ręczniki adamaszkowe lub 1 frotte.

V
I. Kulpiński, W ągrowiec, Rynek 5.

Najtańsze źródło zakupu. 30

8 #

L E ON  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, R y n e k  2 4

$5 poleca
DELIKATESY, TOXVARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15%. — Obsługa skora i rzetelna.

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Bosiacki,mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

ZAMÓW IENIA

s te m p le
przyjmuje Drukarnia
W. Kubanka w Wągrowcu

n a

Za wieńce i udział w pogrzebie naszej córki
Marji Baszkiewlczówny

uczenicy I klasy Szkoły Ćwiczeń przy Sem. Naucz.
składamy ks. pref. Gólczewskiemu, ks. Pelikantowi, 
Gronu Profesorskiemu, dzieciom szkoły, oraz wszyst­
kim Znajomym i Krewnym najserdeczniejsze

„Bóg zapłać"!
Wincenty Baszkiewicz z żoną.

Wągrowiec, w styczniu 1933 r. 29

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w W ągrewei,


